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· W·ydanie poranne. 

pRfnUMERRTR: 
jll(!Znłe • • , • 24 rnrk. 
1ółrocznle • • • 12 mrk, 
&wartalnJe • ' • 6 mrk. 
miesięcznie. • • 2 mrk. 
wraz z odnoszeniem do domu 

hilJ przcsylk~ pocztową. 

OGŁOSZENIA: 
Nadesłane przed tekstem 
i w tekscie - wiersz 1 mrk. 
Nekrologja • • 75 fen. 
t(eklamy . • , 70 fen. 
Zwyczajne (5 szpalt) 50 fen. 
DrobneogłoszenJa po 6 fen. 
u wvraz. Najmniej 50 fen. 

Cena 10 fen. 

REDAKCJA 
i ADMINISTRACJA 

~.GAZETY łÓDZKIEf1 

. ul. Prżejazd S. 

Administracja 
otwarta od 8 ł pół ran• 
do 6-ej wieczór, w święta 

od 6 do 10 rano. 

Re~akcia 
czynna od g. 9-cl do ft-ef 
codziennie, w wlgllje świąi 

do 10 wleczór. 

Łódź, Niedziela, 3 Marca 1918 r. 
ORGAN NARODOWY. 

Założyciel i wydawca Jan Grodek. 
Rok VII. · - N!! 61. 

Składajmy ofiary na szkoły 

na Podlasiu i Chełmszczyi.n\e 

. do Po\sk\ej Macierzy Szkolnej. 

Zaprzeczenie. 
Berlin 2 marca.-Doniesienie wczo· 

rajsze z Berlina, że sekretarz stanu 
v. KU'.1lmann i hrabia Czernin wyjechali 
z Bukaresztu do Brzdcia Litewskiego, 
okazuje się fałszywem, jak ostatnie de• 
pesze z Berlina głoszą. 

Projekt reformy konstyłu• 
cji austrjackiej. 

Wiedeń, 2 marca: 
Wczoraj pod przewodnictwem pre

iydenta Izby odbyły sic; narady posłów
przedstawicieli wszystkich partji. Prezes 
ministrów v. Seidler oświadczył, ~e rząd 
jest gotów podjąć środki i szukać dróg 
do nawiązania dobrych r;tosunków ze 
stronnictwami ze względu na potrzebę u· 
ruchomienia parlamentu. 

Do tego chce rząd dojść przez refor
mę konstytucii. Prezes ministrów pozo
stawia stronnictwom decyzję co do tego. 
przed jakiem forum winny się rozegrać 
pertraktacje, co do tego. Po rozstrzygnię
ciu tych wstępnych kwestji, prezes mini· 
strów jest gotów przedłoży.: wytyczne pun· 
kty dotyczące reformy konstytucji. l<on
ferencja zgodnie zadecydowała aby zako
munikować propozycje prezesa ministrów 
swoim klubom. 

Z wiedeńskiej izby panów. 
W izbie pan6w oświadczył baron 

v. Plener przy omawianiu wotum zau• 
fanie dla hr. Czernina. te ten ostatni 
cieszy się w szerokich kołach ludności 
największą popularnością. Mówca wy• 
ra~ił ~al, ~e wspanialy ·pochód Niemiec 
do Rosji dla osiągnięcia pokoju odbywa 
się bez współudziału Austro-Węgier. 

Profesor dr. Lemasch przemawiał za 
pokojem na zasadzie porozumienia. o• 
'wiadczając, że zaufanie do hr. Czernina 
jest zrozumiałem dla każdego, kto ży· 
czy sobie szybkiego zakończenia wojny. 
Ausirja w każdym razie jest obowiązana 
bronić Strasburga, aby podtrzymać stan 
posiadania Niemiec, jeżeliby jednak 
;motliwym był pokój pod warunkiem, 
eby Alzacja i Lotaryngia stały się samo· 
dzielnem państwem związkowem z kon· 
5tytucją, wy br" ~ą sobie przez ludność, 
to w takim razie nie byleby zasady pro· 
wadzić dałt.j .vojnę dlatego tylko. aby 
Alzacja pozostała częścią państwa pod 
,Pruskim zarządem. 

Kierenskij w Paryżu. 
• Genewa, 2 Marca. Niedawno przez 

5tokholm rozeszła się wladoruo§ć, że 
Kierenskij bawi na Kau' ·azie w Kisło· 
wodsku, tymczasem z Genewy komuni· 
gu.\ą, że w dobrze poir formowanych 
kołach rosyjskich utrzymują, iż Kieren· 
skij zna\duje się w Paryżu. 

Z Finlandji. 
Stokholm, 2 marca. 
Jak sl~ dowiaduje z Wazy „Dagens 

"lyether", panowanie czerwonej gwardji w 
łinlandji chyli się do upadku. Zarząd 

·Helsingforsu odesłanym wojskom wydał 
rozkaz, aby nie powracały już z powrotem. 
ł>odług informacji tegoż dziennika szwedz
kiego, większy oddział wojsk rosyjskich 

na froncie Karolińskim między Hansuli i 
Hiitolem usiłował obejść białą gwardję, 
został jednak po krwawej walce odparty. 
Liczne dzienniki piszą ze konsul generał· 
ny Ahlstrom został wzięty do niewoli w 
Helsingforsie wraz z licznym personelem, 
następnie jednak został uwolniony. 

Naczelny wódz finlandzki 
odrzuca propozycje bnlsze· 

wik6w. 
Genewa, 2 marca. 
.Petit Parisien• donosi, ze Stokholmu: 

generał Mannerheim, finlandzki w.ódz na• 
czelny, odrzucił propozycję zawiesienia 
broni. uczynioną mu przez Helsingfor
skicb bolszewików, jak również nie zgo· 
dził się na przystąpienie do rokowań po· 
kojowycb z niemi. Ząda on bezwarunko
wego ópróinienia Helsingforsu, gdzie od 
wielu dni plądruje czerwona gwardja. 

Położenie w Rosji. 
Pet. Ag. Tel. ogłasza komunikat o po

łożeniu na północy: 
Na ogólnem posiedzeniu oddziału ma• 

rynarzy w Helsingforsie zapadh decyzja, 
te każdy obowiązany jest pozostać na sta· 
nowisku aż do 03tatniej chwili. Częściowe 
wywożenie cennych przedmiotów Już się 
rozpoczęło. Wszystkie okręty porzuciły 
port helc;ingforski. 

W Kronsztadzie panuje spokój. Mary. 
narze pełni zapału przy _~otowują się do 
obrony rewolucji. Sztab generalny frontu 
północnego opu szcza Twer. Oddziały czer• 
wonej gwardji wysłane zostaną do Boło· 
goje i do innych punktów. 

Rupel znajdujące się w odległości 20 
wiorst od Rewla zostało zajęte przez białą 
gwardję. Działalnośc artylerii kate domy· 
ślać się, że nierncy idą naprzód. 

Doniesienie Pet. Ag. Tel.: Z chwilą za. 
jęcia Rostowa nad Donem w dn. 25 lute
go ptzez wojska rewolucyjne awanturni· 
czemu przedsięwzięciu Kaledioa ostatecznie 
położono kres. 

Po krwawym starciu przed Persjanówką 
wojska sowjetów wkroczyły do Nowoczer
kaska. N:eprzyiaciel cofnął sic; w kierunku 
na Aksajskaja nad Donem. 

Pod dowództwem Aleksiejewa i Korni
łowa próbuje nieprzyjaciel cofnąć się 
w głąb okrc:gu wojska dońskiego. Nowo
czerkask został zajęty. Pod Rostowem, 
gdzie obozują wojska rewolucyjne. zawią
zały się walki z oddziałami tylnemi Kor· 
nilowa, który wszystkich starań dokłada, 
aby zawładnąć Jekaterynosławiem. Posiłki 
Sil w drodz~. 

Pet. Ag. Tel. donosi: 
W dniu 27 lutego, o godz. U rano 

miasto i forteca Rewel wpadły do rąk 
estońskiej białej gwardii, wspieranej przez 
nieznaczne oddziały niemieckie. 

W Gdowie porządek rewolucyjny został 
przywrócony. W Nowogrodzie wojska re
wolucyjne nie dopuśaiły do plądrowania 
miasta przez bandy. Miejscowy sowjet ro• 
botniczo-żołnierski opuścił miasto Dno 
śród pogróżek burżuazji, która zagarnęła 
władzę w swe ręce; wkrótce jednak potem 
miejscowi przedstawiciele burtuazji znowu 
przepc:dzeni zostali przez członków sowjeta 
i porządek rewolucyjny został przywró· 
cony. 

Niewielkie kolumny samochodowe nie· 
mieckie posuwają się w kierunku na Be· 
heke (?). Wojska sowjetów wysadziły w po
wietrze mosty. Z wielki\ energją plowa
dzone są roboty około umocnienia Połoc· 
ka i Newla. 

Poniewd nieprzyjaciel oddalony jest 
tylko jut o 70 wiorst od Opoczka, wobec 
tego wydano rozkaz cofnięcia wojsk i spa
lenia mostów. Niemcy, doprowadziwszy 
most do porządku, zawładnc:li miasteczkiem 
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Roseaowskij. Zarządzono wszystkie nie· 
zbędne środki dla obrony linji kolejowej 
Łuki - Bołogoje. Pogłoska o zdobyciu 
z powrotem Pskowa przez wojska sowie· 
tów nie potwierdza się. l<oniecznem jest 
otrzymanie posiłków. Słabe siły niemi~c· 
kie posuwają się powoli w kierunku na 
Ługę. 

Upadek rosy jskięj wa~uty 
nawet w Persji. 

.Nowaia Żyźń• piste: 
Zajfoia na naszej grallicy perskiej mo• 

g" poełużyó przykładam następstw upadku 
naszego 2ycia gospodarcmego w naszym ha.n· 
dlu zewnętrznym. Oto w wiadomośeiach 
wydziału żywnościowego w Baku 1najd11· 
je?1y ciekawe G"ne o rozwoju nall!ego ru· 
chu towarowego z Persją podczas wojny. 
Już w pierwszym roku wo:ny nasz bilans 
handlowy z Penją był pasywny. Roestny• 
gnęło to o losie uaezei walut.y w Persji. 
Pned wojną rubel równał lłifJ mniel wiQ• 
cej 114-116 szah:. W styc~niu 1915 r.-. 
UO, w grudniu 1915 r.-ju~ tylko 61 szahi. 
w grudnia 1916 r. i.urs rublą spadł ais do 
27 ezahi, by w końcu sierpnia 1917 r. do· 
stlłgn;1ć niskiego stanu 6 uabi. W Persji 
nbla wogóle ju~ nie pnyjmują. Wywóz 
środków żywnościowych i innych towal'Ów 
z l'ersji stal się f.l!.ty~inia niemożliwym, 
a granicę peraklł uważać nale~y za fakty• 
o:mild zamkniętą. 

Suma naszego dowozu z Penji wyuosi· 
la w 1913 r.-43,6 milj. rubli, suma abso• 
lutnie i relatywnie nieznaczna. Jeżeli je· 
dnak już teraz się okazuje, że Rosja jest 
pod względem gospodarczym słabsz& od 
Persji. to jakaż katastrofa grozi nam ze 
strony państw zachodnich? Łatwą jest rze• 
CZ1' uehwalić .socjalizm", ale trndoą, na• 
wet oiemożliwlł rzeczą, podnieśó siły pro• 
dukcyjne kraju, pQdC&88 gdy wojna domo· 
wa sroży się oora?. bardziej. Przy upra• 
wianin zagmatwanej polityki zagranicznej 
jed rzecz11 niemożliwą uregulowaó stosuuki 
gospodarc11e z innemi krajami. Tą drogi\ 
mołna Rosjf) zepchnąe jedynie do poziomu 
takich krajów, jak Persja. (P. P.). 

Japonja a Rosja. 
Z Genewy donoszą do • Vossiscbe 

Ztg. •: W sprawie obecnego stanowiska 
Japonji względem Rosji pisze • Temps" 
paryski, co następuje: 

Sytuacja przedstawia się zupełnie ja~ 
sno: Japonja jest zdania. .*e interesów 
swych w Rosji wschodniej nie potrafi jd 
zabezpieczyć na drodze dyplomatyc~nej. 
Japonja uwda traktat pokojowy, zawarty 
w Portsmouth, jak rgwniet umowy rosyj· 
sko-japońskie z d. 21 czerwca • 1910 r. i 
z d. 3 lipca 1916 r. za upadłe, sama więc 
postara się osiągnąć na terytorjum rosyj• 
skiem te rękojmie, które zapewnione jej 
były przez umowy powytsze. 

• • • 
.Central News• donoszlll z Tokjo: 
Tutejsze d~ienniki oświadczają, te To~ 

kjo będzie w pizyszłości punktem środko„ 
wym spodziewanych powikłań z Rosją. 
Ambasadorowie koalicji wciąż odbywają 
narady z rządem japońskim. Według pe
wnej depeszy „Associated Press•, Japonja 
zwróciła się z zapytaniem do państw ko· 
alicji, włącznie z Ameryką, jak przyjęłyby 
propozycję podjęcia wsvólnych operacji 
na Syberji w celu ochrony olbrzymich za· 
pasów, znajdujących sic: we Władywosto· 
ku oraz w:r.dłut całej kolei syberyjskiej. 
W Waszyngtonie odpowiedziano, te pro· 
pozycja ta jest dla Ameryki nie do przy
jęcia. Jednak wobec szeregu nowych wy„ 
darzeń w ostatnich czasach, nie jest wy
łączoue, te stanowisko rządu amerykań· 
skiego mogłoby ieszcze uledz zmianie. 

• • • 

Z Amsterdamu donoszą do • Vossische 
Ztg.•: ._ 

Japońskie koła wpływowe są zdania
według depeszy, otrzymanej przez agen
cję Reuetera - te najświeższe wydarze
nia w Rosji nie uszły uwagi rządu ja poń· 
skiego. Marsz niemiecki w głąb Rosji 
wytworzył zupełnie nową sytuację dla 
wszystkich sp~zymierzeńców, zaintereso
wanych na wschodzie. Ostatnia faza roz• 
woju wypadków. dopuszczająca przede
wszystkiem rozszerzeniem wpływów nie
mieckich aż do Rosji azjatyckiej, wytwo· 
rzyła największe niebezpieczeństwo dla 
Japonji, musi więc być śledzona z uwagą 
najwytszą przez sfuy miarodajne w To
kjo. Obsadzenie Petersburga śród takich 
warlfnków oznaczałoby, że niemcy znaleź.. 
liby się tylko o miesiąc drogi od Włady
wostoku i ie co najwyżej w ciągu pięciu . 
lub sześciu tygodni potęga niemiecka roz
szerzyłaby sic: po całej Syberji z jej og· 
romneml zapasami iywnobci i amunicji_ 
oraz na całą syberyjską sieć kolejową. co 
razem wzięte dowodzi, jak olbrzymie zna
czenie ma sytuacja obecna· dla Japonii. 

Japonja i Azją wschodnia. 
Z Szanhaju donosi .Marningpost•, 

te podług informacji chińskiej prasy, Ja· 
ponja zarządziła mobilizację swych wojsk, 
celem rozpoczęcia akcji czynnej w Syberji, 
Chiny dołączą się do tych operacji przy 
współudziale licznych dywizji swego woj· 
slra. Telegram z Władywostoku zapowia
da podjęcie ochrony miasta i cudzoziem• 
akiego mienia przez międzynarodowe woj
ska. Z Pekinu otrzymały amsterdamskie 
dzienniki wiadomość datowaną z dnia 2G 
lutegu, że odbyło się tam zebranie rosyj„ 
skich przedstawicieli z Syberii i Mandżurji, 
na którym obradowano nad podjęciem 
środków przeciwko bolszc:wikom, Sądzia 
tam, że w1~ksza cztsść ludności jest uspo
sobiona wrogo dla bolszewików. W Mao· 
dturji oficer kozacki Siemienow zgroma
dził oddział wojska i oczekuje się, it uda 
mu się po tamtej strome jeziora Bajkal
skiego :sprowadzić ład. Panuje ogólne 
mniemanie, że Japonja łącznie z Chinami 
jest gotowa zająć wschodnią Syberję, je
teli Niemcy osiągną w R0sji dominuiący 
wpływ i ewentualnie stawiać koalicji prze
szkody gdyby przeciwko temu protesto
wała. Sprawą, która natychmiast musi być 
rozwiązana, jest uratowanie zapasów amii• 
nicji, które dosięgają 1/ 2 miljona ton i 
olbrzymich zapasów towarów w Włady
wostoku. 

[lemow o 1orialilmie bołuewitkim. 
„Dieto• (poprzednie Dieło Naroda), t 

dnia 6·go lutego poddaje w art}'kule Czer· 
nowa ostrej krytyce socjalizm bolszewicki. 
Przywodca socjal· rowolucjonistów pisze: 
Z siłą wprost tywiołową toczymy się ktt 
przepaści. Nasze bogactwo narodowe co· 
raz bardziej się zmniejsza, my zaś staje· 
my się na pozór społeczeństwem coraz 
bardziej komunistycznem. 

Nasze dążenia twórcze przejawiają sii: 
w poszukiwaniu, w zabieraniu i podziale 
dóbr. Tak oto powstał obraz iebraczego. 
powierzchownego, pohłowania godnego 
socjalizmu pod.z:iałowo „ rekwizycyjno • kon
sumcyjnego. Głc:bsze strumienie tycia e· 
konomicznego narodu, t. zn. warunki pro
dukcji, pozostały nietknięte. 

Pozostawiano wszystko tam losowi, e
lementom rozkładu i zubożenia i tylko na 
powierzchni :tycia gospodarczego, w dzie
dzinie podziału i konsumpcji widać ener„ 
giczaą działalr&0ść. - Wymieńcie choć je
den środek Rady komisarzy ludowych„ 
który się faktycznie zblita do organiza· 
cyjnego opanowania procesu produkcji na· 
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rodowej, który zmierza do podniesienia 
produkcji. Niema ani jedne~o. Podob~e 
świadectwo ubóstwa rządu 01e ma, zdaje 
się, równego sobie w h!storji. . . . 

Zapomniałem wszakze o ~ym1ememu 
jednego wypadku „opanowan~a procesu 
wytwórczości• przez Radę komisarzy lndo· 
wych: drukowanie pieni~dzy pap!e!owyc.h 
podług uproszczonego systemu, m1anowt· 
cie owych znaków rentowych, zwanych 
koronki•. Jest to ulubiony konik rząda 

Ienina i tylko Bóg i Lenin wiedzą, .na 
iak łantastyc.zną s~mę. sf~bryko~ano 1.uż 
pieniędzy. Nte przy1mu1ą ich am w F10-
i1ndji, ani . ~a Kaukaz~~· a~i w ok~ę~u 
Dońskim am na Syber11, am na Ukrarn1e. 
W ten oto sposób pieniądz tanieje w bez
myślnie szalonym tempie, a znaczy to 
równocześnie, że w tym samym tempie 
skaczą ceny i wzrasta drożyzna. ~ ten 
sposób upadający przemysł zosta~1e z~
pełnie zn>szczony. Zadna kalkulaCJa me 
mote być przeprowadzona, . na jej .mic;sce 
występuje dzika spekulacja, otwierająca 
przed nami perspektywę krachu finanso· 
wego. Socjalizm jest to podniesienie 
Judzkości do stopnia najwytszej produk
lji ekonomicznej. Mote on być tylko dziec
kiem peh:iolmristego tycia gospodarczego, 
zaś to, co się w naszych oczach dzieje, 
jest prvcesem anemicznym naszej gospo
darki, ludowej. Rząd bolszewicki pra· 
cuje jedynie nad powszechną niwelacją 
społeczeństwa, prowadzi on do bezsprze· 
cznej, równej nędzy-do f;łodu. Lecz na· 
llet tego niezł żonego sctjalizmtt kon
,12..,cyjnego nie potrafili bvlszewicy zor· 
ganizować. Jest to najlepsay sposób zo. 
bydzesia i zdyskredytowania socjalizmu. 

(P. P.). 

Hw Ua uwnośtiowa w lusii. 
Z rótnyeh wzmianek w dawnym .Dieło 

Narofł11.• (później .Dieło Narodow• a obee• 
aie • DieJo•) 1 do. 2, 3, 6, 7 i 8 lutego r. b. 
warto przytoczyć, co naa\ępnie: 

Pownelhny spis żywności w Petersbur• 
gu wykazał wprRwdzie nie wiele 1boł1. i 
ina• i, leci w kaidym rasie zn11czne ilaści 
thts~c1ów. VI ~ubernji liińskiaj patrole 
voj!!k:o e urząd~iły rewiaje u chłopów, by 
zRopatrzyó w zboże wojsko i miasto Mińsk. 
Srwdsi6~ano sie zarekwirowania około 2 

·iljooów pudów, lee.a za ~to tylko ao,ooo, 
Jlndów. Pode.aa narad n. d kwestją, źyw
~ośeiową w Petersburgu, pewien mówc!ł wy
radł nadlieje rychłej poprawy poloienilł, 
geyż prlH demobUhsację w kraju, 35 m'l• . 
Jonów pudów zboża, przezuaczonego na 
front pozostaaie do dys oxycji. Propouo· 
w,;j, by pociągi• iywności.'.ł .kursowały pod 
1trai1it wojaJrnw21. Podwyższen i e daienuej 
potoji chleba w Petersburgu nashlpiło JlOd 
pree}q rosrut.4\lów głodowych w miaallie. 

Do do. 5 lutego nie ro„dzielono jeaacze 
pomiędzy luioość cukru, przypadaj14c:eg{) aa 
stycaeń gdy& JDiasto cukru nie posiada. 
Intendenłura ma go aa io na składzie S0,000 
,mdów. Herbaty nien1A wcaJe. z~ lilt)'Czeń 
otrzymają mieułr ńcy Petersburga po je
dnym jajku. Ptczaku, ryiu i kauy tatar· 
e:ianoj jsst poddostatkie , ~o te2 a l!\J• 
eaeń ws dzielono . icb po 400 gram. Ślelisi 
jest zapas 30,000 baczeilr, rróca t g Sił 
,! uźe p rt:e w drodze. A"rowizacyj e tru
doośei Petersburga pole~· j w snacznym 
:;,o~ niu na braku pienię,day. Poirycie t 1y• 
micsi~cznyeb wydatków wy g 135 il· 
;onó rubli. A pi oięd1y ni&roa. Do do· 
stn , jakie miano słl:ut ć nić do końca 
rollu, brak jeszcze 645 watgon w zboza; jeost 
to jedyoa do tawa ,apłacona. i dl tego 
można się spodziewac jej nadejści • Wo• 
beo 200 gramów d~ieitni~, przypadającyrb 
na I•Orcj ę, uspokoiłaby powyższa dostawa 
potueby Petarsb r.za na praaciąg S ty;f;O• 
dni (31 wagon. dl. iennlP). Mie~i~czn e rn· 
trze buję Peter. burg ao OOO pudów ie a, 
a i. ęaiada orss 'w l5 do l~OOO rudów. 
Na. korf1rencji w epr<1 .via aywnoś . ewej 
o'· nzało s'ę, ~e fłód aa.i ti~ ał n\etylku na. 
pół uocy, lee z ta~· a'ł g ~• i c-h ś.rudk • 
wy c·b. W Moskwhł wyz <' no na ~ CJ;O 
chleba dziennie 50 ram., a w g.\lbe.: ii 
Wfodzit irskiaj do 800 gramów ruiesi~iwie. 

Szczególną przelłiko ;t w ~ prcwiant • 
aniu stauowi n dzwy~z .. j r a.drol:>iQ 1 sy. 

c:tno zi.lt.upu pfod11.' t ·v.. P1·Ma t,a tów 
miel~kich, :\O' , •ó ' z różni jn11ty1\l '1 • 
zie słw i t. :„ r;~ :: gói t• o dz\ l w i k. 
rozesłały ro ral . I\os'i '. ' 11. "Q 11g o ów, 
11akupUj1:Jiry :b i't·onu t~·. Ag~ut armji pó. -
no<:ne·, w1s1s:1y 1 a Syh.e ··1:,1 1 r.~ ·skwirow~ł 
\'V ~, • ny111 majątk :;ul, l' : s· hirs . j 
s.o,ooo 11 ·.d 'w zb ~·. Cllup· ~ • w i sąsie· ' 
<In· ' ~ bu"I?,'' pn '4. o•'ltić ·w t \V 

wyw.ed iu Zl\i;lli' • .... 'o•;" •śro·e.r• 
ceni o pn: · ł ~" y J G " łur · , :1. ł , o 
trauaport p11.e vie.żć. N·11 uu 1 • c;lł_il ·~ 
d'lj1} si~ lcrajcwi ·e znaki rndno.ścf pu.1:
wozowe.· Oto ud!Uo Sif,l pr.zygotaw ć d 
ładuaku, z wiell<icł m~g:u) nów Wł <ly • 
~tockich 45,000 pudów rytu, 7,000 pudów 
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kokosowego masla i 14,000 p1Jdów wędlin, 
ale brak pewnQści, kiedy towar pr~ybędzie, 
wobec obecne~o stanu kolei amorskiej. 

.Nowaja Żyźń• z da. 6 lutego donosi 
z Turk'estanu o wypadjj:ach głodu. Dzieje 
się to nietylko z powodu nieruchliwośui 
pr?'ewozu, wojny domowe] i braku organi· 
za ej i, lecz t tże z ro odu z0 kazu wywflzu, 
ogłoszoneQ;o przez rz~d kozacki. Pud mą· 

ki k1m:t~je w Tauki~lleilł 100 rubli. w 
Ai!ełlab~'.i~ia 160 rullli, pud kartofli w TdBZ• 
kieńcie 16 rubli. Wskutek za'-- azu wywozu 
nagromadziły się w okr~gu kubańskim o
gromne r.ap sy J:boia. A zakar: wy"ollu, 
wyd iny :puez rząri ukroiń!llki, epo ·odował, 
według .Dioła NJrodow• z du. 3 lutego, 
olbi:zy l ·nviększenie się znparów w po· 
wiecie Milipoiskim i Berdi2.usk.irn. 
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Zdobycie Homla. Wojska ukraińskie 
i saskie zajęły ijów. 

Telegramy. 
Komunikat niemieclrl. 
Berlin, 2-go marca. <Urzędowo) 

Z witlownl zachodnisj.. 
front moJsk gtnmllzl amsułka ip<J eg1 

Rs. Roprecbłlr Bauurrskf ego. 
Tylko w niewielu odcinkach panowała 

wieczorem działalno§ć bojowa. Wywiado
wcze oddziały pod Hollebecke i na połud
nie od St. Quentin przyprowadziły jećeów 

front memteddeoo llllsti:pcg t:rowu. 
W wiela miejscach frontu prowadzili

śmy skuteczne działania. Na wschód od 
R.eims wtargnęły heskie oddziały do zni
szczonego fortu Pompelle; Nadreńczycy i 
Westfalczycy wtargn°li na północo-zachód 
od Prosnes w stanowiska nieprzyjacielskie 
Jeszcze od .czasu walk w mi0siącu lutym 
pozostające w ręku wroga części rowów 
o połudn;o wschód od Tahure zostały 
oczyszczone priez badeńskie i turyngskie 
wojska. 

ilością zdobytych karabinów maszynowych 
Zajęte na południe od Tahure rowy zo
stały utrzymane, mimo francuskich kontr
ataków. 

ti'111pa wcJsk renerat11-fełdmmułfł.:1 
tllbrechta mnrtemberskiego. 

Między Morą i Mozelą zaatakowała 
piechota łącznie z pionierami rowy niP
priyjacieJskie na północo wschód od Se.
cbeprey. Zafog11 amerykańska poniJ.s ·a 
ciętkie straty i dała nam 12 je1ic6w. 

. Kapitan v. Tusz~k .z~strzelil nieprzyja
C!elskt balon D!l uw1ęz1 1 osiągnął 25 zwy
oęstwo w powietrzu. 

Z widowDI wschodnia). 
Grupa wojsk generała-pułkoum. u. fichhoma 
. W E~tlandji i w Liflandji operacje ma
Ją przebieg ormalny„ 

Grupa wojsk gen. l.1lnsingem1, 
''N pości~u za pvbitym pod Rieżvcą 

Qgiem otatl:śmy do Homla i takÓwy 
zajęliśmy. 

Kijów, stolica Ukrainy, został oswobo
dzony przc:z wojska ukraińskie i saskie. 

Z pozostałych terenów walk nic no
wego. 

· Na zachodnim brzegu Mozy reńskie 
kompanje atakowały nieprzyjac· lskie ro
wy strzeleckie na południe cd Haucoatt, 
Po dokonaniu wywiadów powródtu nasze · k ł o J ienD~ Ger.c„u.M: er lstrz 
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Państwo Halickie. 
Dziennik ruski we Lwowie .Diło„ za

mieścił artykuł pełen obelg przed w pola
kom. ~ dający unieważnienia polskich 
mandatów i usunięcia polskich urzędni
ków z Galicji wschodniej, Równocześnie 
C!dbyło się w .. „Besidy• :zwołane przez po
lityczną ukramską organizację m. Lwowa 
zgromadzenie, liczące, jak podaje „Diło"; 
do 200 uczestników .aajwybitoiejszych o
bywateli ze wszystkich watstw", na którem 
zaj~to stanowisko w sprawie po' oja z U
.tramą. Zgromadzenie to przyjęło kilka 
Hproponowąnych przez posła Cegielshi~
go rezol ncji, z których najcharakterystycz
niejsza jest następująca: 

• Pragnąc żyć w zgodzie z · narodem 
polskim, ukraińcy miasta Lwowa muszą 
odeprzeć z oburzeniem bezpodstawne pre
tensje polskie i apetyty na, jakąkolwiek 
ezęść zfemi ukraińskiej a w szczególności 
n Chełmszczyzn~. Podlasie ł całą ukraiń
ską Galicię wschodnią. Pokój międty na
r<?dem l?olskim a ukraińskim mote nast4„ 
pić dopttro wtedy, gdy Oalic:ja będzie pe• 
dzielona odpowiednio do stosunków na· 
rodowościowych i kiedy - zgodnie z :ty.
cieniem ws~ystkich nkraińcóv - t rytor„. 
}a ukraińskie monarcbji h bsbttrskiej ~· 
dą ukonstytuowane, jako odrębny o aani 
państwowy w związ t. n z monuchją habs
burską• • • 

Zgro adzenie to wysłało do ces r 
K rola ~ep~szę z po<.Itięko nie za 

ani ru ino ich :1Lellił .mader.cy tyi:h• 
oraz z wyrażeniem nist pującej nadzie·: 

Lwowscy ukJaińcy poiwalają sobie dać 
wyraz nadziei, że także pod berłem Naj
jaśnit-jsaego Pana :Zyjący naród uk :ński 
• uez wysokodus:ne rozporządzenie nasze
go cesarza i króla dojdlie do s go ei. 
nego prawa przt!z odłączenie staro-ukr<J'ti· 
skittgo król. OaTicji o obcuplem.e'ln.go 
księstwa krakowskiego i na nowo będite 
restytuowa e .iako oddrielny organizm 
p.ań wowy w m0r1arehji Najjaśni ... ;~ze~o 
l?ani. Pełni najżywszej podzięki i cy
w· ,ni nadzieją wołamy w imieniu w zys[
k.i h ukraińców Lwowa: 

J~g Cesarska Mo~ć C~sarz nus.r, ckl 
i król Halicza Karr>I I niech żyje! 

Prezydjum: radca d"·. Bacwins: r ka
i.k Czapelski, radca wy::. sądu ''"raj. 

K. ic·n:·"wi z, \L.'!śe. realn. Pawłyszak, dy· 
re tor low. ubezr. dr. Fedak, Stefar owyei. 

'f. .l gram te.n bj.aśnia .Diło" w n:ist~
puj ,ey • posób: 

„Domagamy się dziś od Austrji utwo
rzenia państwowości ukraiI'.!skiej' w, Galicii 

wschodniej na Łemkowszczyźn:e oraz na 
północao--za~bodni7j Bukowinie, a ieży to 
zarówno w interesie naszym, jak \ w inte· 
resi_e monarchji. W interesie Austrji i U· 
kramy dlatego, że państw_. te teraz i na 
długi czas mają żyć w wzajem n em zaufa
niu ! .przy~ierzu, które rozbićby musiała 
u~ramska irredenta w Galicji wscn odniej. 
P1erwszem zaś i naczelnem zadan1 em obu 
stron j7st nied~puścić do rozwoju n2rodo
w_o7poJ1tycznej irredenty Galicji wschod
n1e1• 
.. „U~raińska .lu~ność w Galicji wschod

n~e1 me mote 1 _me b~dzie niemym świad· 
k1em pr~wokacy1nego wyst~pka polskiego 
HC'DrJa~J.Z u. Ukraiński urzędnik, prze· 
mysłow1ec, robotnik i ku•iiec 'ięrfzie ..., 
poniedziałek, jak zawsze. oddawał s\~ swo
im codiiennym zajęciom • 

Katde nadużycie władzy i siły re !=tro
ny polskiej spotka si~ z należną odprawą 
ze strony ukratńców. Polskie mniejszośd 
po wsiach i ukraińskich miastach, polskie 
dwory i polskie plebanje, rozrzucone w · 
m?rzu ukrai~skiej ludności~ stają się od 
dziś zakładnikami, te ukraińskim mniej
s~ościom w większych miastach nie spad· 
me włos z głowy, że ukraiński obywatel, 
na iakiem stanowisku by on był, będzie 
mó~ł w poniedziałek oddawć się swoim 
zwyczajnym z jęciom. 

Skoro cywilne or~ny władzy państwo
wej !Dają w rękach Polski wojującej słu~ 
tyć jako organ przechrt1k aińskiej prowo
kacji - to i ukraińskiej ludności przysłu
guje prawo z óc.·ć się po ochronę do 
władz wojsk.owych i do samoobrony. 

XI list współpracowników ochran i. zarzą
d' w ·ft dar ji w Królestwie Pofskiem. 
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PRZEDSTAWICIEL 
E. Tuwim, Warsza"'1a, Leszno 12. 

w war1>z1wakioj ochranie od 1908 do 1912 r. 
Informował o P.ntji S.-D.K.P. i L., dawał 
spisy diiałaczy pu.rtyinyeh„ za;;raniozue a• 
dreey (między innemi za:.craoiczny aurea 
biura Zarządu G~ównego). oimajm:ał o ną• 
W)'Ch partyjnych w:ydawnktwacb i t. p. 
Mi~dzy innymi 11oinfurmował o atanowiskn 
w parłji całonków Komit-,,•u War ~aw1k.ie• 
.e:o, aresztov.anych w 1908 r. (~lagrzylr, 
Leśniewski, Wernłow1ki i inni), w«kntek 
czego Z0!iłani zoshli na ,katorgę. Doniósł 
również o frakcji rewolueyjnej P.P.S. i le-. • . „ 
w1cy I wskazywał u.a rewolucyjny kieru• 
nek .związku nauezycieli wiejskich Król. 
Pol.•. · Otr?.ymywał 60 rob!i miesięczoie. 
(NiE- odezulcany ). 

Swią 1.:owi:ki Leonard, peendonłm Inte• 
• U p t D 

reeu1ącJ . racow:ł:J w warsz. och7 nie 
'()d 1906 dD 1909 r., donosił o ruchu w~ród 
robotników pra~\:itih warsztatów kob}a
wych. (Nie odszukany). 

Koriakin, 11seudonim „Ne'!lo•, student 
warszawslliej polit cbniki, pracował w war• 
ezawskiej ochranie w 1911 r., informował 
o składzie 6·ra}kowego Komitetu 1:1tndenc• 
kiego, aresztowaoego w styczniu 1911 r, 
d'lweł spiey osób, biorących udział w ruch~ 
studenckim w Warsnwie i wiadomości o 
organi:u.cji gropy: „Zjednoczona r1tdykalnł\ 
grupa studenterii w~rezawslliei•· Donosił 
o zb.eraniu składek: i w1dawa111u odetnr, 
(Nie odszukany). 

Snarski Bona-;r~ntura Saturnin, pseudo· 
nim .Inseligen~ 2", nauczyciel kieleckiego 
gimnujum m~aidego, pracował w Kieleckim 
gubern. zarządzie bndarmerji ed 1911 do 
UH3 „ ., iallo informałor głównie o .Naro
dowej Demokracji9, podając spisy jej csłon• 
łów; wskutek jego doniesień niektóray lłO
atali pozbawieni urzędów. Próoa \ego tro
pił tu~b wśród mhubieży nlminei, ·wyd„ 
wal kólh młodzieży P.P.S. i &awiadarniał 
o środkach \)t7.eds\~wziętycb prze• władzt 
szkolni\ przeciwko ruchowi. Dawał teł 
windomo~ei o ruchu śród kołe)~n..y. (Nie 
odazukany). (Jest to ten sam Snarski, któ„ 
ry stanął aa czele I oddziału drułyn Gor
czyńskiego). 

Ze stronni~tw polityczn~ćh. 

.Przegląd Poranny• pisze: 
W dniach ostatnich odbyło się kil

ka narad międzypartyjnych, w których 
z wyjątkiem paru wzięły udział wszyst• 
kie stronnictwa, pocz~naiąc od lewicy 
radykalnej, kończąc na kole międzypar
tyjnem. 

Konferencje te zwołane były tytu• 
lem ponownej próby do~onania konso• 
łidacji stronnictw. Próba konsolidacji 
o~ólnej l'ozbiła się.i jak słychać, znowu 
głównie dzięki niewspólm:ernemu w sto
sunku do innych programowi centrum 
narodowego. 

Natomiast głośno już mówią. jako 
o blisl~im fakcie, konsolidacj1 lewicy z 
kołem międzypartyjnem, na co się od 
dość aawna zanosiło. 

W~jazll. 

Ad~m br. Tarnowski po jednodniowym 
pobycie w Warszawie, podczas .,;tórego 
odbył pcufn~ narady polityczne, wyjechał 
do Wiednia. 

Rada leillarsk~ Król. Po~ski~go. 
W dniu 24 lutego r. b. w lvkarn dy· 

rekcji służby ~rowia publicznego Mini
sterstwa spraw wewn~trznych odbvb ·si~ 
pierwsze nadzwyczajne pos~dzeme Rady 
lekarskiej Królestwa Polskiego, zwołane 
przez dyr keję służby zdrowi.t vub lkznego 
w celu rozważenia i ostatec 1cgo ustale• 
nia projektów prawodJw zyc.h: prawa a 
kontroli Sćinitarno-kkarski:ej nad powraca„ 
jącymi ze wschoqu Jo kraju uchodźcami 
i prawa, regulującego stosunek lekarza do 
kas chorvch. 
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Posiedzenie zagaił d~rektor służby 
.tdrowia publicznego, dr, Witold Chodźko, 
witając obecnych i iaznaczając, ż pr1:c 
obecnej Rady Lekarskiej są dalszym Cl:\· 

f m prac Rady L •·arskiej Królestwa Po'· 
gkfeCYO którl!l istniała cd r. 1810 or. 1867 f ktÓr~j poczy.nania . owi~ne wi~lldem po· 
tiuciem obywatelsk~c:n i. dążen!em do d?· 
bra kraju w w-ielu d~1edzmac~ 1 teraz n!e 
straciły swej artośc1, a współ ... zesre sob1~ 
prawodawstwa obce często wyprzedzały 1 

mogły być dla nieb wzorem. . 
Na i:;osiedzeniu byli obecni człon.kow1e 

etatowi Rady Lekarskiej i członkowie bc-
11.orowi. 

Przewodniczył dr. Chodtk?· Ze stron~ 
dyrekcii sł tby zdrowia publicznego brah 
a'1ział w posiedzeniu: • 

Referent hygjeny publtcznej dr. ~le
mens Pawlikowski, który referował pro1ekt 
prawa o stosunku lekarza do kas chorych. 

Obrady trwały cały dzi7ń; oba przedło- . 
tone Radzie projekty p1er.w:;7orzędn~go 
dla kraju znaczenia, gdyi Jeden z ntch 
ma na celu ochronę ludności ł(rólestwa 
Polskiego od zawleczenia chor~b ' zaraźli· 

· vych priez uchodźców, drug~ reguluje 
vatną dziedzinę .• stosun~ów m1ęl!zy leka
tiami a chorymi 1 kasami chotych, zostały 
w ostatecznej redakcji uchwalone. 

Przy redakcji poszczegó\nych punktów 
obu projektów ptaw Ra~a Lekarska uwzglę· 
dniła uwagi i popra~kr, n?-.desl.ane ~rzez 
Towarzystwo Lekars\ue lube_łsk1e, T Jwa" 
rzystwo Lekarskie piotrkowskie, !o~ar1y
rzystwo Lekarskie częstochowskie 1 Pol_-

·e Towarzystwo Medycyny Społe~zneJ, 
pr f. Ciechanowskiego z }(rakowa t d-ra 
Macieszy z Płocka. 

odlasla. 
Oto nowy piorun padł na nasi.:\ 11nj• 

llkochańszą, a zaTazem nieezczęśli w~ zie· 
mię Podła.ką J Cbełmskfł. T_yle lRt. prze· 
śladownnia na tle religijno•narcdcśc1owem 
przecierpieliśmy od moeksl:, ~e sie zda· 
•ało iż teraz, po tym kaiaklbmie ojennym, 
bedziemy mo~\i razem 111 nas ą, kochaną 
Ojczyznfł Polską sa~ywać swobody 1 wol· 
ności. Lecz i to nie pra..,,d1. 

To też my, podlasiacy, najkateg~rycz· 
nłej protestujemy 1•rzecl v•ko odl~c.zem11 n~
!s~j ziemi Podlaskiej i CbełmskIEiJ od pma 
mac ·erzystego Polski. 

Nie chcemy nalsteć do tadnego pań· 
etwa prócz pnństwtł Pol Jciegał 

ApeluJemy do całego świata cywilizowa· 
nego i błagamy o r11tunek. 

Apelujemy do O;ca świętei::o i prosi!"Y 
o wst .~wienie się za nami. Puypominamy 
Ojcu świętemu <lelegaoję z Podbsia i Chełm
szczyzny do P ~ pieh Piusa X-go w r. 1904, 
ze skargll na prześladowania prze1 pra· 
woeławie. 

Przypominamy Ojcu świ~temu Drelów, 
Pr:itttlin i Dembon-ą na Podle.siu, gdzie 
padły trupy w obronie kościoła unioko-ka· 
tolickiego w 1875 ro•·u. 

A całemu narodowi poleldemn, bez róż
nir:y płci j wyznania przesył;:imy z Podlasia 
s glęb\ serca płyn~ce braterskie .Bóg zapłać• 
za obrODQ na11, na.jnieszcsęśli wuych z nie· 
uczęśłiwych. 

Wszystkie pisma \lOlslt!e prosimy o prze· 
druk powyższego. 

W imieniu całego Indu podlaskiego 
chłop J. Błyskoaz. 

RZEMIOSŁO. 
v. 

Przestarzałość ustawy. Lck
cewatenic odnośnych paragra
fów. Gospody cieladnicze. Ce· 
ch.r a związki zawodowe, 

Ustawa, która, bądź co bądź, obo· 
wiązuie jeszcze nasze zs:romadzenia, 
została wydana w roku 1816, czyli ze 
już minęło lat 100 od chwili jej wyda· 
11ia. Ze wiele s:ę zmieniło od tego 
czasu; te czasy obecne mają inne wy· 
magania, że samo pojęcie i zasada or· 
ganizacji jest inna, jak przed stu la· 
ty, dowodzić tego byłoby tu zbytecz· 
nem. 

W ro~:u 1911, z inicjatywy rosyjskich 
sfer rzemieślniczych, był zwołany z ca· 
lego imperjum rosyjskiego zjazd rze
mieślniczy, w celu uchwalenia nowl'j 
ustawy cechowej. Ustawa nowa zosta
ła P.rzyjętą (powrócimy jeszcze do rii i) 
\ oadana została ministerjum spraw 
wewnętrznych do rozpa(rzenia; do wy· 
buc .u wojny jednak nie została jesz
c2e przyj~ta a tem samem nie była o· 
bowiązującą dla zgromadzeń. 

Pomimo przestarzałości ustawy ce
chowej z 1816 r., są jednakowoż w niej 
d111a zasadnicze paragrafy dodatnie, 
1tóry,;h żeśmy nie wyhorzystali, a ra· 

~GAZETA ŁODZKA ., 3 

cz ej zlek·.ewaźyłi ~my doniosłość tako„ 
wych. - Paragraf mi temi są: obowią
zek urzędu starszych mieć pieczę nad 
terminatorami, oraz przymus sikolny 
dln tyc ~e. 

N· e dopilnowanie tych dw6r.h obo„ 
w'ąz11ów, w ożonych na urz~dy star· 
szych, było arygodnem niedbalstwem, 
nie dającem się niczem wytłómaczyć. 
Slruf~i te~o aż nazbyt były i są widocz· 
ne, bo mieli§my całe masy dyplomowa• 
nych czeladników, nie znających swe
go zawo u nsw'"'t w miernym stopniu, 
ora:t całv rzesze rzemieślnika p6ł lub 
zupełnego analfabety. 

O ile za iedbywały swych obowiąz· 
ków jak urzędy starszych tak i poszcze„ 
gólni mistrzowie w?.Qlędnie terminato· 
rów to znowu! odwrotnie baczną uwa• 
ł!ę ~wracano na „Gospody cze!a?ni.cze:, 
t. j. organizacie czeladzi rzem1esln czeJ. 
I tutaj z cał~ sl.rupulatnością. stosoi,y· 
nie do ustawy, wykorzystywano swoie 
prawo, polegające na tem, by, na wszyst„ 
kich posiedzeniach czeladzi obowiązl~o· 
wo był starszy lub podsta.rszy oraz Je„ 
den z mistrzów t. z. opiekun gospody, 
(Bezelzmajster), bez woli i wiedzy któ· 
rych n ie w gospo ... zie dzhtć się nie po• 
winno. 

Gospody czeladnicze miały na celu: 
1) dawać przytułek wędrownej czela· 
dzi, 2) udzielać zapomóg podupadłym 
lub c~orvm czeladnikom, 3) pośredni• 
czyć w wynaimie pracy i wyszukiwa· 
l'liu takowej. 

W CUlsach, gdy się odbywały wę· 
drówki czeladzi t. j. w czasach, gdy 
każdy czeladnik po otrzymaniu papie• 
rów czeladniczych musiał odbywać od 
2 do 3 lat wędrówkę po r6ż ych mias· 
łach w kraju a nawet i"'raz : v·g~·an· -
cę, takie gospody oddJwaly duże ustu~ 
gi czela zi. 

Kazda taka i:;ospoda była jakby bez· 
płatnym hotelem, w którym przez kil· 
ka dni taki wędrownik znajdował no· 
cleg i opiekę. Miały te gospDdy i złą 
stronę a mianowicie, że w niektórych 
z nich upraw:ano hazard, pijatyki, i t. p. 
Obecnie, gdy wędrówek zaniechano, 
gdy czeladnik. la \nący wiedzy za w.odo• 
wej, w każdem większem mieście może 
ją znaleźć, gospody czeladnicze straci· 
ly swój cel i rację bytu w tym znacz~ 
niu, jakie w nich niektórzy p. mistrzo· 
wie chcą widzieć. To też coraz mniej 
)est gospód czeladniczych; coraz mniej 
mają one członków i coraz mniejszy 
wpływ wywierają na czeladź rzemieśl· 
ni czą. 

Na miejsc;e gospód czeladniczych 
powstają zw·ą„. i :.i:awvdowe i takież 
stowarzyszer.ia. Jest to zupełnie natu• 
ralnem, ie czcl- cz, chcąc się wytamać 
z pod opie i i kontroli p. mist.rzó\V, 
organizuje się nie na zasadach ustawlt 
cechowe; tylko w samodzielne i nie
zależne organizacje. 

Interesy n~afstra i czefanika są rói· 
ne a częstokroć sprzeczne, co zmusza 
czeladź do organ:zacji, nie lrnntrolowa• 
nych przez tych, przeciwko którym 
głównie zostały utworzone. . 

Organizacje ·czeladnicze powsta!ą 
głó nie z inicjatywy partii socjalistycz· 
nych i są pod moralną kontrolą i opieką 
tychże. Niektóre są bezpBrtyjnemi, ale 
większość z nich i to znaczna stoi pod 
wpływem partii lewicowych. Ta o' o· 
liczność jest powodem częstych · arg 
i narzekań naszych mistrzów na zbyt 
wielkie wymagania czeladzi, na ich 
„klasowe" poglądy i t. d. 

Jeżeli jest tak, to czyjaż to wina, że 
czeladź nasza rzemieśln:cza masowo o· 
pusz<;za gosi:ody a organizuje związki 
ldasowe? • Winnymi są tu urzędy s!ar· 
szych oraz ich członkowie. Mus: my jut 
raz dojść nareszcie do prze onania, źe 
patrjarchalny stosu. ~k, jaki panował 
pomiędzy mist;·zem a G.!dadnikiem popsuł 
się już raz r.a ze.w'" . Samo ży ie 
zmusza czeladź co st .-1:1rzania silnej or· 
:1an:z-acji, w celu obrony swoich intere• 
sów · y;valczenia jaknajlepszych wa· 
runk6w pracy i płacy. 

Obecnie inne są C7.asy, inne s~osunhi 
i inne v· ·ma a .·a być muszą. Winni 
byli pamiętać nnow· stars, że jui nic 
• ie ·c wsh „_lma cz Jadzi od tego r11chu 
emancy• cy;nego t. j. wyzwob1ia swej 
oreanizac; · z pod opieki i wnływ6w 
mistn6 :,·, prze?: umiejętne dostoso-
~ me ~i~ do i,o r eh czeladzi, nie do~ 
puś,,;e rlo te„o e. :,. czeladnicy udawali 
się od .01 'e'· •:, ·aJomionych towa· 
r"ysi· , " ·z n l ?;~ • i 1 dopódz raczej 
do ·tw zenia ,.,m ·' zieinych orga1 iz cjl, 
zrzekaj c się jcd "z.eśnie dozoru n d 
ta!:ową. Gdyby w właśc wym czasie o 
tern pomy!lano, wlę 1 szo~ć czeladzi miAła· 
by swoje stowarzyszenia zawodowe bez· 
partyjne a nie partyjno·klasowe, jakie 

SALĄ KONCERTO A, ul. Dzielna Ni 18 • 

W sobotę, dnia 9 Marca 1918 r. o g. s-ej wieczorem 

p of. R 
odegra utwory Fr. Chopina. 

W PJ{OGRAMlE: Części pierwszej: t 2 etiuda op. 10. 
• drugiej: cztery ballady, G-molt, F-dur, As-dur, F-moll. 
• trzeciej: Fantnzj~ F-moll. Mazurka Cis-moll, Op. 41 J"1! l, 

Scherzo F-moll, Walca As-dur. Poloneza As-dur. 

Bilety do nabycia w czytelni A. Straucha, Dzielna 12, a w dniu koncertu w kasie od 5-ej pp. 

istnieją obecnie. Na razie na to rady 
niema, możnaby tylko powstrzymać upa· 
dające gospody czeladnicze przez, usa• 
rnodzielnienie takowych i opracowanie 
tymczasowej ustawy, ewentualnie opra· 
cowanie regulaminu dla czeladzi. Bą<lź· 
my konsekwentnymi. Jeżeli żądamy dla 
si.ebie i swych organizacji samodziel
r.ości, to dajmy ją przedewszystkiem 
innym. 

W tych kilku artykułach starałem się 
przedstawić główne wady naszego obec• 
nego ustroju w Zgromadzeniach, i stra• 
ty, jakie ponosi rzemieślnik polski, nie 
mając silnej i celcwej organ1zacji. Za
nim zaczniemy omawiać poszczególne 
potrzeby natury organizacyjnej, ekono· 
micznej 1 społecznej, niezbędne dla ro· 
zwoju rzemiosła, musimy sobie zadać 
pytanie, dlaczego, pomimo tylu wad, 
tylu przestarzałości, tylu oznak słabości, 
nasze zgromadzenia rzemieślrJcze trwaią 
i. pomimo tych wszystkich wad, 80% 

• samodzielnego rzemieślnika należy do 
cechów ? Odpowiedź jest następująca: 
zgromadzenie wychowywa rzemieślnika 
z a w o do w o, cze.;o nie ushutecznia 
żadne stowarzyszenie, ani związek :t.:a
wodowy. To jest ta dodatnia strona 
naszych zgromadzeń, to jest ten silny 
fundament, założony przed kilkoma wie· 
kami pod nasze zgromadzenia i chociaż 
gmach naszych dawnych cechów był 
nieraz mocno zachwiany, chociaż burze 
n:m m·otały, chociaż, jak to się ma o• 
hecnie, ten gmach nie daje nałeźytego 
schronienia jego mieszkańcom, ale stoi, 
gdyż ta jed„a zaleta, że wychowywa 
rzemieślnih zawodowo, nie pozwala mu 
upaść, jal, by to sobie już wielu przec\· 
wniliów zgromadzeń cechowych życzyło. 
Wierzę w to mocno, że, jeżeli zgroma
dzenia nasze przez wprowadzenie nowej 
ustawy odnowimy i przekształcimy w 
nowożytne organizacje, to rzemieślnik 
polski nie t_ylko dorówna rzemieślniko· 
wi innych krajów, ale i wyprzedzi go 
niejednokrotn:e. co daj Boże, aby jak 
najprędzej się stało. 

Marjan Bawarski. 

- Z eatrally odczrtowe.j. 
Wobec powodzenia, jakiem cieszył się 

ostatni odczyt D-ra H. Radziszewskiego 
.o idei ekonomicznej Polski•, Stowarzy
szenie polskich kupców chrześcjan zamie
rza zaprosić D-ra H. Radziszewskiego jt:
szcze na jeden odczyt, wiążący się bezpo
średnio % ideą pierwszego odczytu. 

Tematem następnego odczytu byłaby: 
.Gospodarcza przyszłość Polski". 

Oodnem tylko pochwały jest takie poj· 
mowanie swych zadań przez polskie i;to
warzyszenia handlowe. 

- Ze Stow. nauc.;,:ycseli chrz. 
Na Zllpowie-dl!!iane wczoraj w piorwuym 

terminie rgólue zebr"nia roczna Stowar:-y
eaenia naucv.ycieli ctiryeścian z 0góln~j licz
Ly 464 członków priybyło tyl!:o 9'J. 

Ponieważ na porządku nz:enuym, 'lię· 
dzy innemi, była sprawa likwidacji Stow: 
z powoda "1:-0joktowapego przhmbno1":111ia 
na oddz ~ał Zrzeszenia nauczycielstwa pol
ekie~o sikńł począt'·o?-:ych w Warszawie, 
a rozstrzygnięcie iej wymagało, w mysi 
U!?tawy, de~y:ij! połH'Y og6lnr>j l:c;:by cdou· 
ków, przeto zebrnnia n e d„szło do i;ku tku. 

Wice-prezes zarządu r. J. n,„ iw.uiski, 
za1 iadamiając o tern obecnych, 7.'ikomnoi
kował, że następr1e zebranie otlb~d~i~ się 
za dwa tygodnie, o rio1··~ m terminie wsz. -
scy titowarzyszeni powli„dJmieni b~dą u. 
sto w nie, (*) 

- Z Sekcji aauezania element.ars egu. 
Wczor j wie..:zor' fł, w lo~uh1 St1Jw, 

nauczycieli chrt. (A11drzeja 4), odl.ylo się 
po ii;d enł cdonkó.v ,;c ji unu-·iJ Din elc· 
me tato go, na ktćrem przybyly z "/ar
oza~ y prezes Zn:es?. il:JUCi'. rol k. p. K rc,l 
Kllmek da ·al wy la' 11'ni1, na j ~'~dch wa
runkach Stowar uanle łód.kie i ., 0 l>yd 
przyłąo1one jako oddział do VtZmlankowa-
nege .imieezenia. (i) 

- Ze Sto•. robotników chrz. 
Pod przewodnictwem ks. kanonika J. 

Albrechta. odbyło się posiedzenie zarządu 
Stow. robotników cbrześcjańskicb, na któ
rem załatwiono sprawy następoj!lce: 

Stosownie do życzenia Rt>dy miejak:iej 
ustalono list~ kandydatów na ławników do 
Króle'll"sko·polskich s~dów: okregowego i po
koju, w licabie 13 osób, s pośród członków 
Stowarzyszenia. 

Odmówiono prośbie byłych pracowników 
piekarni, którzy dobrowolnie opuścili za• 
j~cie, w sprawie pr2yjęci11 ich z powrotem, 
a to ze względu na to, ie na ich miejsce 
zaangażowano nowyeb czeladników pie• 
karaklcb. 

Postanowiono, aby wezvacy nowowst~· 
pujecy ozłonkow1e korayshli Oil równi z 
należącymi dawniej jui do Stowar.zyszenta 
ze t:kł .dnioy spożywcsej, 

Na kierownika chóru przy Stow. zaan
gaiowiioo p. Henryk·~ Miłką. Stwierdzono, 
ie ś · ·ieżo zorg'lnizowauy chór rozwija Bil} 
nomyśinie. z~pisy nowych kandydatów do 
chóru odby waj.1 Si'} codziennie W biurae 
Staw. (PrzeJnzd 3-l:~. 

Postanowiono, aby pusiedzenia riarządu 
od by wały się co dwa tygodnie w piątek. 

(i) 
- K!łncert pop'.łłtadniowy. 

D·~ ś o godz. 3 popoł. w sali Konoer• 
towe1 odbędzie ei~ pod dyrekcją Br. Szulea 
XVIII koncert popołudniowy. Jako solista 
wys(ąpi ś " iewak operowy Juljuez Giinther. 

Bilety o-t godz. 10 rano przy kHia Slłli 
Koncertowej. 

- XVI konc2rt 01mionicznf, 

Jutro o godz. 8 wiecz. w sali kon• 
certowei odbędzie się pod dyre"kcją Br. 
Szulca XVI koncert symfoniczny. Jako 
soliści wystąpią : znany śpiewak Opery 
warsza-wsldej Adam Dobosz i skrzy· 
paczka Róża Szyndler. W programie 
koncert skrzypcowy Mendelsoh? 1a1 ora-z 
piękria symfonia .szkocka" A-moll tegoż 
mistrza. Bilety w czytelni Nowości Al„ 
freda Straucha, D:iielna 12. 

- Z wydziału hypotet:a:nego, 

Wydział hypoteczny miasta Łodzi ogło• 
sił po-stępowanie łtpudk we :po nastepujll• 
cycil osobach: 

1) Abramie Brrnsztejnir, zmarłym w 
Bridzi 15 stycznia 1917 r.; 2) Fetdynandzle 
Konigu, zmarłym w Nowym RJkiciu 7 sty
cznia 1917 r.; 3) Tomaszu .Borowskim, zmar• 
lym w Łodzi 1 paździeruika 1916 r.; 4) Paw• 
le-li,ryderylm Johnie, zmarłym w Zgierza 
11 stycznia IIHB r.; ó) Msrji vel Marjem 
Ja1-nbowiazoweJ, zmurłej w Łodzi 1 muca 
1916 r.; 6) Re;li Szwarzbardt, zmarłej w 
Łodzi 16 kwietnia 1917 r.; 7) Ma.tył zie 
Szwajkert, zmarłej w Łodzi 8 marca 1916 r.; 
8) Teodorze 8ztejgercie, zmarłym w Łodzi 
2 gruduia 1914 r.; 9) Samuelu !IL~1erze, 
zm,ułym w Ł d&i 10 grudnia 1916 r. 

Termin za,nkn ~cia. powyższych post~· 
powati. wy zn .czo ny tostał na dzień 18 p,ź. 
di:iernika 1918 r. (*; 

- Z cukiernictwa. 
Cukiernicy nie da~!\ t'\ wygrane. Wsku· 

tek zakazu wypieku ciA11t z mąki pe:(ennej 
i s rz"d·1r.y w cukiern·ach Wp!idli a~ po• 
my sł za st 1pieuia pieczywa' przez przekąski 
i ll:ananki. 

W -tyin celu zaangażowano specjalistów· 
kuchmistrzów, któ··zy ?.:ł'''1ll 1 1} się pr1ygo• 
to"' pnniem t11ły ... h z11pasów kanapek dla 
cukierni. 

T"\k więc zakez handlu słodyczami wy ... 
hvony nowy proceder, który, ad!\je się, 

wyJazia nawet konsumer.iom na lepsze. 
• (*) 

- Chleb ps;i:enny. 

Wc1wra1 w mek\órycb sklapach ·komi• 
rntn. v.1b spnrndawano zamiast żytniego 
ehlPt>a kartkowego, chleb pszenny w ce• 
nie 35 fen, ~Hl fant. ( *) 

- Itr crzinże. 
W noey na '3 :J '· m. skradz:ono z miesz· 

kania przy uL Aleks nd1·owsiliej n~l~tępui::ice 
rzec y: cciar:ia okrycio damskie, 2 granato• 
we l"os1j 11ti..y d 1mskio, 3 i:z~rtl lotnie okry• 
cio, gr natow suknia dun.s'·a, 2 białe d m• 
sk1e sukuie, 5 jedwabnych bluzek: 2 bi-l
le, 2 cz:.-rwone i 1 czerwono-~ielona, 2 tu. 
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Rozmaitości. 

Koncesjonowane Siuro WyQajmu ho}sali I 
,, Pośredn.ik'' łódź, uJ. Piotrknooska a,. 

Psychologja kgni na froncie. 

We wrażeniach z frontu, ruidesłanych 
przez oficera angielskiego do • Times" 
znajdujemy ciekawe szczegóły o zachowy„ 
waniu się koni w strefie ogniowej. 

. Z~am!ennem jest. te~, ~e najlepsze ko· 
me c1erp1ą na atak.1 nerwowe. Ciekawy 
przypadek tego rodzaju opowiadał pcwiea 
artylerzysta. Zaprząg jego stał pod osłoną 
muru, gdy gdzieś w pobliżu eksplodował 
granat, który jednakże jakimś cudem nie 
zranił. koni. Od tego czasu nie było mo
żna nigdy zaprzęgu doprowadzić w pobli
że muru, gdyż konie stawały dęba lub ta
rzały się po ziemi. Od dnia wyb.uchu tez 
o~azywaly przy odgłosie eksplozji grana
tow nen:;:owe drżenie, jakie często można 
z~uw_ażyć ·u żołnierzy, których przysypała 
z.1em1a. 

POSZUKUJE: 
3 Pok Z kuchn.l!l w śr6dmief~it1 od 1 Lipca. 4 pok z k•Jchn w. centr. miasta, z wyg„ ośw., gaz 

• '! Z wygodami, elektr. ośw. • l • lub el:.ktr. Od zaraz lub I/IV. 

„ Wjelka jest różnica między zachow:z.
niem się i wygiądem. koni, g<ly się je wy
syła na front, a gdy powracają z linji b0-
jowej. Radośnie, prawie niecierpliwie, cią
gną armaty po drogach do linji frontowej, 
lecz gdy prowracają, sierść ich jest bez
barwna, nie do poznania zmieniona od 
gl iny ~ błota, a rałe ich zachowywanie 
cechuje zupełną apatję. 

Przy l'Ddzl'Ul' n 2:.ch ~olroi bez . umeblowania w śród· 4 dO 5 pok z .wyg. na part, I, ew_. !! . p. 
'li m:eśc!U dla dwo;ga osób. • mię :zy ul. Dlugą a S1enk1e

wicza i ul. Ben3dykta a Nawrot. 

lo l,alu szkoln~oo p;zy spokojnej ul. W pobl. przyst, tramw. Z 8•iO p(lk. obszel'O, oraz mieszka· 
I\ 11 mem dla nauczyciela 

Wieści z Rosji. 2 pokoje l kuchnią od 1-go Lipca r. b.-Od N. Rynku do uf. Benedykta. 
Areszto111anie adwokata Kozłowskiego. 
. Donoszą ze Stokholmu: Adwokat 
Kozłowski, socjalny·demokrata, który 
pełnił dotychczas urząd prokuratora 
przy trybunale rewolucyjnym w Peters
burgu, został złożony z urzędu. Wyto~ 
czono mu śledztwo wstępne pod zarz11-
tem przekupstwa. 

lV\A DO WYNAJĘCIA: Osobliwa jest różnica między koniem 

M'IP.SZkani'e przy ui. Piotrkowskiej na parterze, skład. się z trzech pokoi i kuchni bez wygód. 
~ Oświetlenie elektcy.=1e. 

· angfe'.skim · a australijskim, tak samo różni 
się koń argentyński od kanadyjskiego. 
Pi ~rwszy okazuje 'wielką . odwagę ! wśród 
ognia granatów, drugi korzysta z każdej 
sposob :• ości, ażeby ukryć się w leju od 
granatów., 

Sklep ?r.zy ul. ~iotrkowskiej o 2. oknach wystawowych z mieszkaniem z 3 pokoi i kuchni, wygodami 
1 10stalac;ą elektryczną oraz gazową. -

Mieszkanie przy ul. Piotrkowskiej, z 2 lub 8 pokoi z kuchnią, na part. oświetl. gazowe i elektr. 

KTO MA DO WYNAJĘCIA mieszkanie lub pokofe pojed. umebl. lub nieumebl. 
zechce wobec zbliźaiącego się nowef!.O kwartału (I kwietnia) ZA WCZASY ZA· ' 

PISAC SIĘ W SEKRETARJACIE BIURA. r: . K~·wia;nia i Restauracja „ąavoy" I Pożądane -podawanie ostateczn. cen oraz sporząd~e nie planików sytuacyjnych lokali, 

'11111 Randez-veus towarzystwa łódzkiego. · 

siny koszul damskich; niektóre z nich ozna
iczone lit. J. F., P. F. i B. F., 8 par majtek, 
.eznac:mnych lit. P, F,, 2 haftowana r~czniki, 
'oznacz. P. F., 5 poszewek, 1 r esztka bron· 
eowego towaru damskiego, 2 bronzowe koł"'.' · 

nier?.e futrzane i rozne inne przadrnioty. 
o~tr . eg i si~ przed kupnem. Rzac z:iv. e 
dane zgłaszać no policji kryminalnej -
akta ur. 1. 12. 218/18. 

I• J Wyśmien:te cb~ady. Kolaoje a la carte. Wyboro- ' 
we odstałe piwa i wina. 

Codziennie od K t „ t ł B . T b 7-ej wieczorem oncer ar ys yczny ract au e . 
Co niedziela o g. 5 pp. HERBATlln, w czasie którei orzygrvwa MUZYKA· i I 

Mmu•m 

Ośooietlenie elektrqcz:e 
Skład materjałów instalacyjnych 

1\DOhF GOht>5hUfĄ 

,. 

l?iotrkowska 55. 
LAMPKI „ W O TA N"· 

szybko leczy mydlana: 
„Maść P·ra Hebdy''• 

Nie plami bielizny, ma przyjemny zapach 
Słoiki gotowe na 1-3-12 osób. Żądać 
w aptekach i skł. apt, Skład główny Lw. 
Akc. Fr. Karpiński w Warszawie, Elektoralna35 

'3* 119&< 

K s ię g 11 .r n i Il Gebethnera i Wolf
fa polec a dzieła pedagogiczne aEU.:i• 
.f f·~E~ .I\! rl.? ba-d::o pręd idej ·i n~jł11.twiej• 
ozeJ nJukr J~•)'k< w U~)Cych w 
Sza:ole i Ca.mu bezpł<.toie, bo 
be:i: nauczvciel;,, z ob;aśnientem 
wymowy i kluczem, pod tyt 

S~!!~.':i~~~J~urs wstę-
pny (Elem3ntarz) po fen. 20, 
50 ł mk. 1,-2; - kurs l·Y mk. 4; 
kurs II-gi mk. 6;-Rusko-Nie
miecki po fen, 20, 50, mk. 1, -
2,- 6;- Polsko-Francuski 

kurs 1-szy mk. 4;-kun 11-gi mk. 9; Pol
sko•Angie l·sk i kurs 1-y mk. 3; kurs 
Il-gl m. 4;- Polskn•Rusliti fen. 20, 50, 
mk. 1, 2, 4 l 6. Adres autora <Reussnera) 

Złota 6 w Warszawie 
orJ;:!R!!~!~KI ~,. 

warszawski Tnttersn\ 
Warszawa, rrębacka N2 11 

poleca d u- ~ ,........,.._.; 
ty wyb6 r ~~..11...A...IL. 

toboczycb l wyjazdowych z odstawą n 
miejsce, ja k również przyjmuje zamówienia 

Tam.te Bryczki ke\ejne lekkie. 
Wynajem powozów, lekcje konnej jazdy 

Dziś o godz. 2 po poł. w sali 
Stow. Spiewacz. przy ul. Piotrko
wskiej 243 odbędzie sie 

ogólne roczne ·zebranie 
członków Staw. spoż..

,,::Eł..C> bo'tn.ik.'' 
zewnętrzne i włosów 

ZAWADZKA 1, róg Piotrkowsi.ieJ I DLA DZIECI Przyjmuje od 8-2 i od 4-91 

l
-~~~~=~~~~~~~~~~~~~~~rn~a~w;z:,.........~~"::!©1~111~"'!!:~, · Panie od 5-6. K t t b · d - co środa, ·sobota i niedziela o 4 po poł ar y ws ępu na ze ranie wy a· 

b d d d ~~~ wane są członkom w sklepach ę ą ane prze stawienia. '{::;"{':'ł~ 

DRUK.ARNI A Wszystko się śm :ać musi • r • Stowarzyszenia. 

G t L „ d k li li w Teatrzs u RAN I A,, f{to chce odzwycza1c SIQ AI M bi ~ 3 pokojów wyjeżdTa: flS!lze y o lf e I ,, od palen·a tytoniu ' • . e e 1ąc sdrzedam. G.owna 9 
gm Jl Cegielniana .N! U. 1 

' m. 14. _ 

(wł&ŚQ.iciel Jan Gro1:iek) C d nieeh liq zgłosi do Gutzma.no.. Akuszerka MarJ'a Kubicka przy1·~ o ziennfe 2 godzfnny program 
Pierwsza chrześcjańska lec:ir- mu1e. Piotrkowska 

\ 

homerycznego Śm . 8ChU. 0 icw, Sieukiewicza 83, parter od 10-6. M 199 m. 7. 

s\\\ada\ący s\~ ló atrakcji, między Innem! Meble z kilku pokoi sprzedam o';; 
Kreton z sw~jemi 25 tresowanem kowskii 189~~zynę do sz.ycla. Fiotr 

I S9tul11 co1~'iti'' ~~·~~..;„w.;::,~ s w Ie Rz JJ q 
ł 

W$Zelkie robat.y, w zakres drukarstwa . w~hodzące; 

AFISZE, 
PROGRAMY, 

BROSZURY, 
USTAWY, 

KW lTARJUSZE. 
ZAPROS'lENI A, 

BlLE.TY WIZYTOWE, 
KOPERTY i t. d. 

Zam6wierri'a załatwia s.ię szybko i akuratnie, 

I Ce sio 11 letni org. kuplecista i ko ' 
m\k pnlsk\. 

Na zakończenie znany oryg. komik polski 

król śmiechu St Bronec:ki • • 
UWAGA: W.krótoe będą demonstrowane 
kino-obrazy. _ Dyrekcja. 

• 

Dr. S. Lewkowicz 
Adres: ul. Przejazd M a. I choroby skórne i zefOnetrzne 

L _ Konstantynowsk9 12 -1----------------------.-i Przyjmuje: 

Pismo tygodniowe ilustrowane, poświęcone 
sprawo·m ~oblecym, 

pod redakcją Zofii Seidlerowej. 

Warszawa, No,wy Swiat 41. 

Prenumerata na prowincji, w Anstrji',. Galicji, w Rzeszy Nie
mieckiej i W. I<s. Poznańskiem rocznie 30 mlc., półrocznie 
15 mrk., kwart. 1 mrk. 50 fen. Numer pojedyńczy 65 fen' 
Do każdego numeru dołączane są wzory ubiorów i robót 

Panów li Panie 
9-ll od 6-8. od godz. 5-6· 

NASID•A 
polecają składy L. Jasińskie
go w Łt:czycy i w Lodzi: 

Andrzeja .N'!! 10. 
Cenniki na tądanie i bez

płatnie. 

Do sprzedania. 
25 uli (ramow}'ch) używanych, 2 
miodarki, podkurzacz "Vulkan", 
sztuczna wosczyna, odgrody dla i dodatek powieściowy 

_ _.,.. matek i ramki. Do obejrz~nia u 
..., I E. Maas, juljusza 18. 

Redaktor i wydawoa JAN GRODEK Przejazd 8• 

nawet zadawnioną i z bolesnymi strupami, 
pryszcze, męczące swędzenie leczy rady· 
kalnie, bezwonny „ Krem od świerz• 
bJ"i wyrobu apteki Ed. Lipinsklego, 
Warszawa-Mokotów. Sprzedaż w &pte
kach i skład. aptecznych Łódzkich i oko· 

licznych. 

nie trupujtle resztek 
póki się nie przekonacie: że najlaniej 
najpiękniejsze towary nabyć można t~lko 

~lf~y Dziel.nej 34 m. 14. 
poprz. oficyna I piętro, 

jak: na blu&ki i suknie damskie 
i męskie kostjum~ oraz szewio• 
ty, korty, bostony, drap, ró:i:ne 
barchan, i cajgi l inne modne towary! 

Ceny stałe. 

Tańczyć 
z gracją I elastycznie można się nauczyć 
tylko w •zkoie bu\ców m„uryce• 
go Henrykowskiego daw. Wschod· 
nla 57, obecnie Cegieł.Piana 4.s. Za
pisy I lnform3cje codziennie od godz. 4·e) 

po poł. w kancelarji szkoły 

------------------------

w wielkim wyborze n~dcszły. 

G. Restel, Skład obrazóCtJ 
PIOTRKOWSKA M 84 • 

Nauczycl.elkę 7 klas. glmnazj~ 
doskonały polski. 

niemiecki, frnncuski, muzyka, (świadectwa 
z posad chlubne) poleca Biuro Ludwiń
skiej. Piotr kowske 109. 

Osoba znająca się na kuchni, po
' trzebna do gospodarstwa. 

Wólczań~ka 139 m. 5 od 4-5 I od 9 w. 

Potrzebny stroż_. wiaaomośc: ";i: 
Prze1azd J(g 48 . 

Resztł,·I tanio n„„yc 1nożn"::' 
' Resztki na. damskie, męskie 

i dziecinne ubrania i okrycia. :Bostony, sze
wioty, welury, alpagi, drap, sukno na ko· 
żuszki i ubrania uczniowskie f skautowskie„ 
na koszule skaulowskie i rozmaite towar}' 
na bluzki. Wielki wybór rozmaitych chU$• 
tek. Róźne bawełniane resztki, cajgi, bar
chany, i flanele. Ceny niskie, lecz stałe. 
Ł6dź, Widzewska 40 m. 10, front, II p'ętro, 
na prawo. 

Rutynowana nauczycielka udzi:;:' 
. la tanto lekcji mu

zyki na fortepianie. Ulica Widzewska 94 
m. 18 Il piętro. 

Stror z· potr.zeony. Vl. Tarko wa im' 
u 1<ospodarza. 

Zawiadom"1en·,e1 ::: zanown~ ~ • nle posp1esz4 
z obstalunkami z powodu zbl!.tających się 
świąt. Szyję do l po najtańszych cenach, o
trzymałem nowe żurna!_e. Damski krawiec 
Rudzki, Piotrkowska M 17. ' 

Abram Kartus, ul. .l::'asaJ. Maiera .N2 Ti, 
zgubił ksłątkę legitymacyjną na 7 

osób, wvdanl\ -i K. R. Ch. I M. 

Jót.efa Kuntusz, ul. Jul;anowska 8, z.RU'= 
biła ksl1ikę legitymacyjną na 4 osoby. 

wyd„ną i K. R. Ch. i l'v\, · 

Juljanna Kuntusz, ul. Juljanowi:ka iii-;;: 
zgitblla książkę legitymacyjną na 1 o

sobę, wv d~ną z K. R Ch. I M. _ 

Zaginęły dwa weksle, wydane przez; 
Władysława Wonslka na l OO rubli i 

Adama Smugę na.200 rub. na rzecz An
drzeja Lewy w Chojnach, Ostrzega się 
przed nabvriem powyższych weksli. _ 

.Na maszynie rotacyjnej w tłoczni JANA GRODKA. Przejai:d 8. 


